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      Dusze dążące do doskonałości niech szczególnie uwielbiają Moje miłosierdzie, bo hojność łask, które im udzielam, płynie z miłosierdzia Mojego. Pragnę, aby te dusze odznaczały się bezgraniczną ufnością w Moje miłosierdzie. Uświęceniem takich dusz ja sam się zajmuję, dostarczę im wszystkiego, czegokolwiek będzie potrzeba dla ich świętości. Łaski z Mojego miłosierdzia czerpie się jednym naczyniem, a nim jest – ufność. Im dusza więcej zaufa, tym więcej otrzyma. Wielką Mi są pociechą dusze o bezgranicznej ufności, bo w takie dusze przelewam wszystkie skarby swych łask. Cieszę się, że żądają wiele, bo Moim pragnieniem jest dawać wiele, i to bardzo wiele. Smucę się natomiast, jeżeli dusze żądają mało, zacieśniają swe serca.


      św. Faustyna, Dzienniczek, 1578

    


    W 180. rocznicę objawienia Maryi w La Salette dedykuję to przesłanie Wszystkim, którzy pragną naśladować św. Faustynę w jej duchowym wzrastaniu ku świętości na drodze słów Pana Jezusa 


    W 40. rocznicę moich święceń kapłańskich dedykuję wdzięcznej pamięci wszystkich Kolegów kursowych rocznika święceń 1986


    ks. Józef Pochwat MS




    Wstęp


    Siostra Faustyna Helena Kowalska należy do grona tych świętych, którzy za życia mieli łaskę rozmawiania w sposób mistyczny z Panem Jezusem. Tym świadectwem podzieliła się w swoim Dzienniczku[1]. Życie św. Faustyny, pełne cierpienia i duchowych zmagań, jawi się jako wyjątkowe świadectwo głębokiej więzi i miłosnej przyjaźni z Bogiem. Jej doświadczenia, zanurzone w tajemnicy Bożego miłosierdzia, są nieocenionym źródłem inspiracji dla każdego człowieka, zwłaszcza dla wierzących, niezależnie od wieku, stanu czy powołania.


    W czasach, gdy prawdy wiary głoszone przez Kościół katolicki są coraz częściej podważane i atakowane w sposób zorganizowany i subtelny, a czasem bardzo agresywny, przesłanie św. Faustyny nabiera szczególnego znaczenia. Jej pisma, pełne mistycznych objawień i duchowej głębi, stanowią odpowiedź na najważniejsze pytania nurtujące współczesnego człowieka – pytania o sens cierpienia, obecność Boga w świecie oraz potrzebę zaufania Bożemu miłosierdziu. Na podstawie jej duchowego dziedzictwa podjąłem próbę – na miarę własnych możliwości – odczytania znaków czasu i odnalezienia światła, które może prowadzić nas przez mroki współczesności[2].


    Świadectwo św. Faustyny o procesie dorastania do świętości pozostaje niezmiennie aktualne. Tymczasem w programach wychowania młodego pokolenia temat ten niemal całkowicie zanikł. Współczesny człowiek pragnie natychmiastowych rezultatów, często bez wysiłku, dążąc do mistrzostwa w każdej dziedzinie życia. Święta Faustyna, opierając się na prywatnych objawieniach Jezusa Miłosiernego, Matki Bożej oraz niektórych świętych, udzieliła odpowiedzi na wiele pytań dotyczących duchowego dojrzewania – innymi słowy, wtajemniczenia w życie wewnętrzne ochrzczonych żyjących w Kościele.


    Kluczowym elementem nawiązywania trwałej relacji z Bogiem jest wiara i modlitwa. Cud Bożego miłosierdzia dociera do człowieka wtedy, gdy ten modli się i wierzy. Bez wiary nie ma spotkania z Bogiem. Zarówno sama wiara, jak i proces dorastania do niej wymagają czasu oraz wysiłku ze strony człowieka – trzeba się z tym liczyć. Pragnę podkreślić, że temat wchodzenia w tajemniczą relację z Bogiem ujmuję w perspektywie bezpośredniego spotkania Faustyny z Jezusem, opierając się na Jego słowach skierowanych do Świętej. Ona sama zanotowała niezwykle trafne ujęcie tej relacji: „Z ufnością i prostotą małego dziecka oddaję się dziś Tobie, Panie Jezu – Mistrzu mój. Zostawiam Ci zupełną swobodę w kierowaniu moją duszą. Prowadź mnie drogami, jakimi zechcesz, ja nie będę ich dociekać. Pójdę ufna za Tobą. Twoje miłosierne Serce wszystko może. Mała nowicjuszka Jezusowa – s. Faustyna” (Dz. 228).


    Celem niniejszej publikacji jest ukazanie aktualności przesłania Sekretarki Bożego miłosierdzia. Święta Faustyna wskazała błogosławioną i jedyną drogę do miłosiernego Boga – drogę wiary, odkrywania Jego dobroci, życia w przyjaźni i miłości z Nim i bliźnimi. Najważniejszym etapem tej drogi jest pełnienie woli Bożej, bez której nie może dojść do autentycznego spotkania człowieka z Bogiem. Spotkanie to dokonuje się wtedy, gdy człowiek świadomie i dobrowolnie słucha Jezusa – czytając Pismo Święte, modląc się, korzystając z sakramentów.


    Nie spotkałem dotąd publikacji ujmujących temat zawarty w tytule tej książki, dlatego podjąłem to niełatwe wyzwanie[3]. Na ile się to udało, oceni Czytelnik. Pragnąłem pokazać, że słowa Jezusa wypowiedziane do siostry Faustyny można odnieść do życia każdego z nas, jeśli tylko znajdziemy dla nich odpowiedni kontekst. Święta Faustyna została wybrana przez Boga do szczególnego głoszenia Jego miłosierdzia. Wypełniła swoją misję. Teraz my jesteśmy wezwani, by ją naśladować – a nie bezrefleksyjnie imitować – zgodnie z naszymi możliwościami, powołaniem i realiami życia.


    Sięgając po tę książkę, warto pamiętać, że spotykamy się w niej z tajemnicą Bożego miłosierdzia, którą siostra Faustyna odsłania w sposób prosty, a zarazem głęboki. Pisząc o dojrzewaniu do relacji z Bogiem, ukazuje niezmiennie wielką miłość Boga do człowieka oraz potrzebę stałej współpracy człowieka z Nim. Nigdy nie wolno zapominać, że do wielkich wartości trzeba dorastać, a to oznacza decyzję podjęcia trudnego, lecz najpiękniejszego zadania: życia w komunii z Bogiem.


    Ten, kto wchodzi ze zrozumieniem w relację z Jezusem poprzez wiarę, nadzieję, miłość i pełnienie Jego woli, doświadcza prawdziwości słów Zbawiciela: „Jeśli ktoś chce iść za Mną, niech się wyrzeknie samego siebie; niech weźmie swój krzyż i niech Mnie naśladuje. Bo kto chce ocalić swoje życie, straci je; a kto straci swoje życie z mojego powodu, znajdzie je. Jaką korzyść będzie miał człowiek, jeśli zdobędzie cały świat, ale straci swoje życie? Albo co może dać człowiek w zamian za swoje życie? Gdy więc Syn Człowieczy przybędzie wraz ze swymi aniołami w blasku chwały swojego Ojca, wtedy odpłaci każdemu zgodnie z jego postępowaniem” (Mt 16, 24-27). „Każdy, kto słucha tych moich słów i wprowadza je w czyn, jest podobny do człowieka rozsądnego, który zbudował dom na skale” (Mt 7, 24).


    O tym właśnie zaświadczyła Sekretarka Bożego miłosierdzia w swoim Dzienniczku, przytaczając słowa wypowiedziane do niej przez Zbawiciela. Obyśmy umieli mądrze z nich korzystać.


    Czytelnik z pewnością dostrzeże w tekście powtórzenia, których nie sposób uniknąć. Pan Jezus wielokrotnie przekazuje siostrze Faustynie te same prawdy. Nie powinno nas to dziwić, jest przecież doskonałym Pedagogiem, który wie, że w procesie wychowawczym wiele kwestii trzeba powtarzać, aby dziecko mogło je właściwie zrozumieć i przyjąć sercem. Także my, jako dzieci Boże, potrzebujemy tych powtórzeń, by głębiej przyswoić każde przesłanie i wprowadzić je w życie.


    W tym duchu spróbujmy z pomocą słów z Dzienniczka nawiązać relację z Panem Jezusem, tak jak to czyniła siostra Faustyna: z wiarą, nadzieją, miłością i pełnym zaufaniem.
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    1

    
      Dokąd cię cierpiał będę i dokąd Mnie zwodzić będziesz?


      Dz. 9

    


    Te słowa Pana Jezusa do siostry Faustyny są poprzedzone opisem balu, w czasie którego ukazany jest moment jej głębokiego duchowego przebudzenia. Wśród zewnętrznej radości i zabawy Faustyna doświadcza wewnętrznego niepokoju, który osiąga swoją kulminację w mistycznym spotkaniu z Jezusem cierpiącym. Jego słowa są pełne bólu, ale też miłości. Stanowią wezwanie do nawrócenia, do porzucenia powierzchowności i powrotu do głębokiej relacji z Bogiem. Dla każdego z nas to poruszające świadectwo, że nawet w pozornie beztroskich chwilach Bóg może przemówić do serca i przypomnieć o tym, co najważniejsze. Spotkanie z Jezusem zmienia wszystko – muzyka milknie, świat znika, zostaje tylko On i człowiek. Niektóre przeżycia wewnętrzne wymagają milczenia, nie powinny być też ujawniane od razu, lecz dopiero w odpowiednim czasie.


    2


    
      Jedź natychmiast do Warszawy, tam wstąpisz do klasztoru.


      Dz. 10

    


    Kiedy siostra Faustyna odpowiada na wezwanie Pana Jezusa, wszystko nabiera tempa – nie ma miejsca na stagnację. Zaczyna się działanie. Faustyna pyta, a Jezus odpowiada krótko, stanowczo. On jest Panem – przejmuje ster i prowadzi. Nie waha się, nie rozważa, lecz wydaje polecenia z autorytetem dowódcy. Faustyna, jak posłuszna podkomendna, natychmiast przygotowuje się do wykonania zadania. Nie żegna się z rodzicami, nie zabiera nawet najpotrzebniejszych rzeczy. W jednej sukni, bez zwłoki, wyrusza do Warszawy.


    W tej scenie spełniają się słowa Ewangelii: „I kiedy mówię jednemu z nich: Idź! – on idzie, a innemu: Przyjdź! – on przychodzi” (Łk 7, 8).


    3


    
      Idź do tego kapłana i powiedz mu wszystko, a on ci powie, co masz dalej czynić.


      Dz. 12

    


    Bóg wypowiada słowo. Gdy siostra Faustyna odpowiada na Jego wezwanie, pojawia się potrzeba rozeznania, a także prośba o objawienie dalszej Jego woli. Wtedy młoda dziewczyna otrzymuje kolejne polecenie: „Idź”…


    W przekazywaniu swojej woli Bóg posługuje się człowiekiem – w tym przypadku kapłanem. Na drodze Faustyny stawia osobę kompetentną, zdolną do uważnego wysłuchania i właściwego duchowego rozeznania. Kapłan nie tylko rozumie jej sytuację, lecz także potrafi nią pokierować z precyzją i troską. Wskazuje konkretną drogę, a nawet podaje dokładny adres miejsca, gdzie powinna się udać.


    4


    
      Przyjmuję, jesteś w sercu Moim.


      Dz. 14

    


    Przy przyjęciu do Zgromadzenia potrzebni są ludzie, którzy oceniają przydatność kandydata. To ważna funkcja i zadanie, by nie skrzywdzić osoby ubiegającej się o przyjęcie ani nie postąpić wbrew woli Bożej, ale też „Trzeba bardzo uważać na dobór członków, bo jeden niedopasowany wystarcza, aby robić zamieszanie w całym klasztorze” (Dz. 542). Dobrze, gdy tej oceny dokonuje więcej niż jedna osoba, mimo że finalnie to przełożony podejmuje decyzje. Siostry, które oceniały Faustynę, nie miały jasności co do niej. „Niepozorna, wątłej budowy ciała, służąca, z zawodu kucharka, a przy tym nie posiadająca nie tylko posagu, ale nawet najskromniejszej wyprawki”[4]. Dopiero osobiste spotkanie z kandydatem pozwala zauważyć rzeczy, których ktoś inny nie dostrzega. Po krótkiej rozmowie m. Michaela Moraczewska poleciła jeszcze iść Faustynie do kaplicy i zapytać Pana Jezusa, czy ją przyjmuje. Ona w prostocie serca to uczyniła. W odpowiedzi usłyszała: „Przyjmuję, jesteś w sercu Moim”. Gdy powiedziała to m. M. Moraczewskiej, ta odrzekła: „Jeżeli Pan przyjął, to i ja przyjmę”.


    Wyrażenie „być w czyimś sercu” to głęboko emocjonalny zwrot, który wykracza poza zwykłe wyrażanie uczuć. Nie oznacza jedynie bycia kochanym, lecz symbolizuje posiadanie wyjątkowego, nienaruszalnego miejsca w najgłębszych zakamarkach duszy i pamięci. Słowa te niosą ze sobą ładunek bezwarunkowej akceptacji, intymności i trwałej więzi. Sugerują, że osoba, do której się odnoszą, jest fundamentalną częścią tożsamości mówiącego. Jest to metafora bliskości, która przetrwa próbę czasu, odległość fizyczną, a czasem nawet rozłąkę czy śmierć. W swojej istocie „jesteś w sercu Moim”, czyli Jezusowym, oznacza, że Faustyna stała się integralną, niezbywalną częścią Jego jestestwa. Później Jezus będzie używał podobnych sformułowań, taki jest bowiem język mistyczny, nie dla wszystkich dostępny.


    5


    
      Ty Mi wyrządzisz taką boleść, jeżeli wystąpisz z tego Zakonu. Tu cię wezwałem, a nie gdzie indziej, i przygotowałem wiele łask dla ciebie.


      Dz. 19

    


    Okazuje się, że człowiek może sprawić Bogu ból. Siostra Faustyna miała wizję Pana Jezusa – poranionego i zalanego łzami. Zaniepokojona i pełna troski zapytała: „Kto zadał Ci taką boleść, Panie?”. Odpowiedź, którą usłyszała, była jasna i poruszająca: „Ty Mi ją wyrządzisz, jeśli wystąpisz z tego Zakonu”.


    To objawienie ukazuje, jak głęboko ludzkie decyzje mogą dotykać serca Boga. Wybór małżeństwa zakończony rozwodem – to cierpienie zadane sobie nawzajem, ale i Bogu. Decyzja o kapłaństwie czy życiu zakonnym, a następnie jego porzucenie – to rana zadana nie tylko Bogu, lecz także rodzinie i wspólnocie. Podjęte zobowiązania wymagają wierności aż do końca, z pełną odpowiedzialnością. Nie wolno odrywać ręki od pługa. „Lecz ten, kto wytrwa do końca, będzie zbawiony” – mówi Ewangelia (Mt 24, 13).


    6


    
      Miłosierdzie Moje nie chce tego, ale sprawiedliwość każe.


      Dz. 20

    


    Ten tekst w Dzienniczku ukazuje głębokie doświadczenie mistyczne siostry Faustyny, w którym zostaje jej objawiona rzeczywistość czyśćca – miejsca oczyszczenia, cierpienia i tęsknoty za Bogiem. Wizja dusz cierpiących, które nie mogą sobie same pomóc, podkreśla, jak ogromne znaczenie ma modlitwa wstawiennicza żyjących. Szczególnie poruszające jest ukazanie największego bólu tych dusz: nie fizycznego cierpienia, lecz duchowej tęsknoty za obecnością Boga.


    Obraz Matki Bożej jako Gwiazdy Morza przynoszącej ochłodę duszom w czyśćcu dodaje nadziei i ukazuje Jej rolę jako pośredniczki miłosierdzia. Cała duchowa wizja Faustyny kończy się wewnętrznym głosem, który przypomina o równowadze między Bożym miłosierdziem a sprawiedliwością i prowadzi ją do jeszcze głębszego duchowego zaangażowania w pomoc duszom cierpiącym. To fragment pełen teologicznej głębi, który zachęca do refleksji nad odpowiedzialnością za innych, także tych, którzy już sami nie mogą się modlić. To jasne przypomnienie, że miłosierdzie nie usuwa sprawiedliwości, nie znosi odpowiedzialności za czyny. Miłosierdzie bez sprawiedliwości usprawiedliwiałoby nawet najohydniejsze zbrodnie. Sprawiedliwość bez miłosierdzia nie dawałaby szans na nawrócenie i podjęcie pokuty oraz zadośćuczynienia.


    7


    
      Tyś radością Moją, tyś rozkoszą serca Mojego.


      Dz. 27

    


    W życiu duchowym nie brakuje trudności – świadczy o tym doświadczenie siostry Faustyny. Gdy zmagała się z wątpliwościami, Pan Jezus powiedział do niej: „Tyś radością Moją”. Te słowa rozwiały wszelkie niepokoje i usunęły trudności na jej drodze duchowej.


    Pod ich wpływem Faustyna odczuła w swoim wnętrzu obecność Trójcy Przenajświętszej. Pismo mówi: „Bóg jest światłością i nie ma w Nim żadnej ciemności” (1 J 1, 5). Nic więc dziwnego, że została „zalana światłem Bożym”. Można by sądzić, że dzięki temu światłu Faustyna dostąpiła nadzwyczajnego poznania Boga. Tymczasem odkryła coś, co dostępne jest każdemu z nas – głęboką relację z Bogiem, jaką wyrażamy w modlitwie „Ojcze nasz”. Prawdziwym przełomem w życiu duchowym jest obcowanie z Bogiem jak dziecka z ukochanym Ojcem – z ufnością, prostotą i miłością.


    8


    Idź do Matki Przełożonej i poproś, żeby ci pozwoliła przez siedem dni nosić włosiennicę, i raz w nocy wstaniesz i przyjdziesz do kaplicy.

Dokąd odkładać będziesz?

Byłem tutaj podczas tej rozmowy z Przełożoną i wiem wszystko, i nie żądam twoich umartwień, ale posłuszeństwa. Przez to oddajesz Mi wielką chwałę, a sobie skarbisz zasługę.

Dz. 28




    Wychowawcze podejście Pana Jezusa do siostry Faustyny odsłania przed nami głęboką mądrość Bożej pedagogii. Na pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, że Jezus żąda od niej rzeczy przekraczających jej fizyczne możliwości. Tymczasem Jego celem jest doskonalenie jej posłuszeństwa.


    Bez posłuszeństwa łatwo zbłądzić – zarówno w życiu duchowym, jak i tym codziennym. Posłuszeństwo jest drogą prowadzącą do duchowego wzrostu, pomaga „wygrać życie”. Nieposłuszeństwo natomiast może skutkować zerwaniem więzi z Bogiem, duchową izolacją i zagubieniem. Tam, gdzie zanika posłuszeństwo, rodzi się indywidualizm, a nawet subtelna forma „ubóstwienia siebie”. Wyrasta wtedy tak silne przekonanie o własnej wielkości, że człowiek zaczyna stawiać wymagania Bogu i nie chce przyjąć Jego woli.


    9


    
      Miłość Moja nikogo nie zwodzi.


      Dz. 29

    


    W życiu duchowym trzeba liczyć się z tym, że inni mogą nas ocenić niesprawiedliwie, błędnie, a nawet krzywdząco. Tak właśnie było w przypadku siostry Faustyny. Nie powinno nas to dziwić, w tej subtelnej sferze życia człowieka jest to bowiem jedno z najczęstszych zagrożeń.


    Faustyna stawia Jezusowi konkretne pytanie dotyczące duchowego złudzenia. Jego odpowiedź jest niezwykle trafna i pełna mocy: „Miłość Moja nikogo nie zwodzi”. Jednak nie każda miłość jest wolna od fałszu – tylko miłość Boża. Jej wyznacznikiem jest oddanie życia na krzyżu, by człowiek mógł je odzyskać w pełni. Zbliżając się do Bożej miłości, człowiek otrzymuje życie prawdziwe – wieczne, które nie jest iluzją, lecz rzeczywistością.
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    Jakim jest Bóg w istocie swojej, nikt nie zgłębi, ani umysł anielski, ani ludzki.


      Poznawaj Boga przez rozważanie przymiotów Jego.


      Dz. 30

    


    Któż z nas, podobnie jak siostra Faustyna, nie zastanawiał się nad tym, kim naprawdę jest Bóg? To pytanie towarzyszy człowiekowi już od najwcześniejszych lat życia i nie opuszcza go w najważniejszych momentach duchowego dojrzewania.


    Faustyna otrzymała niezwykły dar – jej dusza została porwana w zaświaty, gdzie dane jej było ujrzeć tajemnice przekraczające ludzkie poznanie. Co zobaczyła? Jasność nieprzystępną, w której dostrzegła jakby trzy źródła światła. Z jasności tej rozbrzmiały słowa potężne jak gromy, które objęły niebo i ziemię. Jak sama wyznaje, nie rozumiała ich znaczenia, co napełniło ją smutkiem. Z morza światłości wyłonił się Zbawiciel z jaśniejącymi ranami. Z tej samej jasności Faustyna usłyszała głos: „Jakim jest Bóg w istocie swojej, nikt nie zgłębi, ani umysł anielski, ani ludzki”.


    Bóg najpełniej objawił się w Jezusie Chrystusie. To On, stając się człowiekiem, pozwolił nam poznać Boga najbliżej, jak to możliwe na naszą ludzką miarę. Istoty Bożej nikt nie zna i nie może pojąć. Znak krzyża, który Chrystus przyjął, jest bramą do tajemnicy miłości, która przekracza wszelkie ludzkie wyobrażenia.
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      Czyń, co chcesz, rozdawaj łaski, jak chcesz, komu chcesz i kiedy chcesz.


      Dz. 31

    


    Aby kogoś ogłosić świętym i wynieść na ołtarze, konieczne jest przeprowadzenie rygorystycznego procesu badań i weryfikacji. W procedurze beatyfikacyjnej uczestniczy nawet advocatus diaboli (adwokat diabła), którego zadaniem jest podważenie autentyczności świętości kandydata. Na ołtarzu może się znaleźć jedynie to, co rzeczywiście święte: sprawdzone, potwierdzone i oczyszczone.


    Osobie takiej jak siostra Faustyna Pan Jezus powierza zadanie niezwykle odpowiedzialne: „Czyń, co chcesz i kiedy chcesz”. To słowa pełne zaufania, wypowiedziane przez Boga, który zna serce człowieka. Bóg mógł zlecić Świętej taką misję, ponieważ prawdziwa świętość nie jest zdolna uczynić niczego, co byłoby jej zaprzeczeniem. Święty Bóg w pełni ufa świętemu człowiekowi – to logika, którą możemy odczytać w tej mistycznej wizji.


    12


    Idź do Przełożonej i proś, żeby ci pozwoliła odprawić codziennie godzinę adoracji przez 9 dni; w tej adoracji staraj się modlitwę swoją połączyć z Matką Moją. Módl się z serca w złączeniu z Maryją, także staraj się w tym czasie odprawić drogę krzyżową.


      Dz. 32

    


    Pan Jezus zna i akceptuje realia życia zakonnego. Liczy się z regułą zakonną, podporządkowuje nawet swoją wolę decyzjom przełożonej. Co więcej, godzi się na to, że przełożona może nie odczytać właściwie Jego pragnień. To niezwykle mocny przekaz skierowany do wszystkich osób sprawujących władzę duchową i świecką.


    Przełożeni powinni trwać w głębokim zjednoczeniu z Bogiem. Tylko wtedy ich decyzje nie będą ranić podwładnych ani sprzeciwiać się woli Bożej. Odpowiedzialność duchowa wymaga nieustannego rozeznawania, pokory i otwartości na natchnienia Ducha Świętego.


    Nie bez powodu Pan Jezus wspomina o Maryi. To Ona jest doskonałym wzorem pełnienia woli Bożej, posłuszeństwa, cichości i całkowitego zawierzenia. Jej Fiat – „Niech mi się stanie” – pozostaje najczystszym wyrazem duchowego posłuszeństwa, które nie zniewala, lecz prowadzi do pełni wolności w Bogu.
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    Kto ty jesteś?

Jesteś winna jednego dnia czyśćcowego.

Co chcesz, czy teraz cierpieć jeden dzień, czy przez krótki czas na ziemi?

Wystarczy jedno. Zejdziesz na ziemię i cierpieć będziesz wiele, ale niedługo, i spełnisz wolę Moją i życzenia Moje, a dopomoże ci ją spełnić jeden wierny sługa Mój. Teraz połóż głowę na piersiach Moich, na sercu Moim i zaczerpnij z niego siły i mocy na wszystkie cierpienia, bo gdzie indziej nie znajdziesz ulgi, pomocy ani pociechy. Wiedz o tym, że wiele, wiele cierpieć będziesz, ale niech cię to nie przeraża, Ja jestem z tobą.


      Dz. 36

    


    Pytanie o tożsamość siostry Faustyny jest niezwykle ważne, podobnie jak pytanie o tożsamość każdego człowieka. Słowa, które Jezus kieruje do Faustyny, należą do najtrudniejszych, ponieważ dotyczą cierpienia – rzeczywistości, którą trudno przyjąć, a która od upadku pierwszych ludzi w raju stała się nieodłącznym elementem ludzkiego życia. Nie ma człowieka, który nie doświadczyłby cierpienia.


    Zbawienie człowieka, jego wyzwolenie od śmierci wiecznej, dokonało się na krzyżu w męce Jezusa Chrystusa. On przyjął na siebie ból i cierpienie z miłości do Ojca oraz z miłości do człowieka, aby wyrwać go z sideł grzechu i mocy szatana. Jezus doskonale wie, że cierpienie może człowieka złamać, dlatego daje Faustynie jasne pouczenie: ma się do Niego zbliżać i czerpać siłę z Jego obecności. I to ma głęboki sens. Skoro Chrystus przezwyciężył szatana i śmierć, może również uzbroić człowieka w duchowy oręż.


    Łącząc swoje cierpienia z cierpieniem Jezusa w duchu wynagrodzenia za grzechy własne i całego świata, możemy nadawać im wymiar zbawczy. Wówczas cierpienie nie niszczy, lecz przynosi owoce odkupienia. Nabiera sensu, staje się drogą do życia, a nie jego przekleństwem.
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    Dziecię Moje, łącz się ściśle w czasie ofiary ze Mną i ofiaruj Ojcu Niebieskiemu krew i rany Moje na przebłaganie za grzechy miasta tego. Powtarzaj to bez przestanku przez całą Mszę św. Czyń to przez siedem dni.


      Dla ciebie błogosławię krajowi całemu.


      Dz. 39

    


    W mistyce siostry Faustyny te słowa Pana Jezusa odsłaniają jej misję, związaną z Bożym miłosierdziem. Obejmuje ona między innymi modlitwę za Polskę i Warszawę, a także wezwanie do nawrócenia i pokuty.


    Bóg daje człowiekowi czas na nawrócenie, ale pokazuje, że pokutę trzeba czynić szybko i odwracać się od grzechu. Jest nierychliwy, ale sprawiedliwy – należy się z tym liczyć. Pan Jezus zachęcał Faustynę do ofiarowania Jego Krwi i ran Ojcu niebieskiemu. Miała to czynić przez siedem dni. Widać tu pewną analogię do Księgi Jozuego, w której czytamy opis zdobycia Jerycha przez Izraelitów. Kapłani pod wodzą Jozuego procesyjnie okrążali miasto, którego mury runęły siódmego dnia. Faustyna przez siedem dni we Mszy św. miała powierzać Bogu Warszawę, aby runęły mury nieprawości, niesprawiedliwości, odstępstwa od Boga i Jego dekalogu. Wreszcie Jezus błogosławi Warszawie i Polsce w znaku krzyża. Boga można przebłagać, ale potrzeba nawrócenia i pokuty.
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      Udzielam ci wieczystej miłości, aby czystość twoja była nieskalana, i na dowód, że nie będziesz nigdy doznawać pokus nieczystych.


      Dz. 40

    


    W Dzienniczku św. Faustyny znajdziemy wiele fragmentów, które potwierdzają jej szczególne nabożeństwo do Matki Bożej i opisują łaski, jakie przez Jej wstawiennictwo otrzymała. Jedną z nich była właśnie łaska czystości, o którą prosiła z wielką ufnością i wytrwałością. Dostąpiła jej, gdy miała 24 lata. Był to dla niej jeden z największych duchowych przełomów, potwierdzający skuteczność wstawiennictwa Maryi.


    W duchowości katolickiej Maryja nie jest przeszkodą w relacji z Jezusem, lecz drogą do głębszego z Nim zjednoczenia. Faustyna wielokrotnie podkreślała, że wszelka łaska pochodzi od Boga, ale często przychodzi przez ręce Maryi, która jako Matka zna potrzeby swoich dzieci i przedstawia je Synowi. Jak pisał Jan Paweł II: „Przez Maryję przyszło nam zbawienie” – i to zdanie doskonale oddaje sens kultu maryjnego.


    Należy pamiętać, że seksualność jest darem. Wymaga jednak mądrego zarządzania zgodnie z Bożym planem. Siły witalne są częścią ludzkiej natury, ale ich właściwe ukierunkowanie – przez czystość, samodyscyplinę i miłość – prowadzi do duchowego wzrostu.
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    Idź, ale Ja ci zabieram serce twoje.


      Idź do Matki Przełożonej i powiedz, że nie dlatego żeś wróciła, żeby być przed wieczorem w domu, ale dlatego, żem ci zabrał serce.


      Dz. 42

    


    Doświadczenie mistyczne siostry Faustyny, choć dla niej samej było głęboko zrozumiałe i realne, dla nas – obserwatorów z zewnątrz – pozostaje trudną do uchwycenia tajemnicą. To, co zaszło pomiędzy Panem Jezusem a Faustyną, miało charakter intymnego, duchowego dialogu, który wymyka się racjonalnemu poznaniu. Gdy Faustyna mówi, że Jezus zabrał jej serce, nie chodzi o fizyczne wydarzenie, lecz o całkowite oddanie się Bogu – coś, co w mistyce oznacza pełne zjednoczenie duszy z Bożą miłością. Serce jako symbol życia i najgłębszej wartości człowieka staje się tu znakiem duchowego przekształcenia.


    Współsiostry Faustyny nie miały pojęcia, co naprawdę się wydarzyło. Jej zachowanie – zwlekanie z wyjazdem, a potem nagła chęć powrotu – zostało odebrane jako typowa niestałość kobiecej natury. Dlatego też nikt nie był szczególnie zdziwiony. Faustyna tłumaczyła się późną porą i nie wyjawiała nikomu prawdziwego powodu. Dopiero na wyraźne życzenie Jezusa zdecydowała się powiedzieć matce przełożonej, co naprawdę zaszło. Wyznanie, że Jezus zabrał jej serce, mogło narazić ją na niezrozumienie, a nawet na uznanie za osobę niezrównoważoną. Gdy to jednak uczyniła, doznała wielkiej radości.


    Wierność słowom Jezusa przynosi pokój i duchowe szczęście. Wyznanie prawdy, nawet jeśli wydaje się ryzykowne, nie ośmiesza człowieka, lecz uzdrawia relacje i pogłębia zaufanie. To, co dla świata może wydawać się szaleństwem, w oczach Boga jest najgłębszą prawdą. Postawa Faustyny jest godna naśladowania – zarówno w relacji człowieka do Boga, jak i do innych. Jej doświadczenie pokazuje, że szczerość, odwaga i duchowa głębia mają moc przemiany, nawet jeśli nie są od razu zrozumiane przez innych.
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      Idź do Matki Przełożonej i powiedz o tym, że te dwie siostry są w okazji popełnienia grzechu ciężkiego.


      Dz. 43

    


    Siostra Faustyna jawi się jako mistyczka obdarzona wyjątkowym wglądem w rzeczywistość duchową i nadprzyrodzoną, która dla wielu pozostaje niedostępna. Jej życie pokazuje, że ani strój zakonny, ani mury klasztoru nie stanowią gwarancji zbawienia. Potrzebna jest dyspozycja serca, głęboka wierność Bożym przykazaniom, Ewangelii oraz regule życia, którą człowiek powinien rozpoznać i pielęgnować.


    Każdy stan życia ma bowiem swoją regułę – wewnętrzny kodeks, który wyznacza kierunek postępowania. Wierność małżonce czy małżonkowi, wierność rodzinie, Ojczyźnie, Kościołowi – to wszystko są konkretne przejawy wierności Bogu, który porządkuje całą rzeczywistość człowieka, zarówno w wymiarze cielesnym, jak i duchowym.


    Faustyna poprzez swoje mistyczne doświadczenia przypomina, że życie duchowe nie jest oderwane od codzienności, lecz ją przenika i nadaje jej sens. Wierność Bogu nie jest jedynie aktem religijnym, ale postawą obejmującą całe życie, wszystkie relacje, wybory i trudności. To właśnie ta wierność, zakorzeniona w miłości i prawdzie, prowadzi człowieka ku pełni życia, ku świętości, ku zbawieniu.
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    Opuszczę ten dom…, ponieważ są w nim rzeczy, które Mi się nie podobają.


      Ja dłużej tu nie zostanę.


      Dz. 44

    


    Trzeba się liczyć z tym, że złe uczynki i grzechy powodują odejście Boga. Wówczas człowiek jest zostawiony na pastwę losu. To on sam decyduje, czy chce być z Jezusem, czy iść przez życie bez Niego. Ale nie warto bez Niego. Dlatego kiedy pojawia się grzech i odwracamy się od Boga, musimy podjąć wysiłek powrotu do Pana, odbudowania przyjaźni z Nim.


    Pierwsi rodzice żyli w przyjaźni z Bogiem – wtedy panowała harmonia. Gdy człowiek uległ grzechowi, zaczął się przed Bogiem ukrywać. Kiedy troszczymy się o zachowanie Bożego ładu i porządku, czyli przestrzeganie przykazań i życie według wskazań Ewangelii, Bóg pozostaje z nami, bo nic Go od nas nie „wypędza”. Mamy dbać o to, by nie oddalać się od Boga.
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      Powiedz Matce Generalnej, że w tym domu… popełnia się rzecz taka…, która Mi się nie podoba i która Mnie bardzo obraża.


      Dz. 45

    


    Rolę przełożonej, przełożonego, osoby odpowiedzialnej za wspólnotę, dom, rodzinę, wieś, miasto, region czy państwo należy powierzać osobie o wyjątkowej klasie oraz wysokim poziomie moralnym i intelektualnym. To powinien być ktoś, komu można zaufać i wyznać najgłębsze tajemnice.


    Nie chodzi tu o donosy, kopanie dołków czy śledzenie, lecz o troskę o dobro indywidualne i wspólne. Do takich postaw się dorasta – podobnie jak dojrzewa się do odpowiedzialności. Odpowiedzialność rodzi się z troski o prawdę i piękno oraz życie zgodne z przykazaniami i nauką Ewangelii.
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      Wymaluj obraz według rysunku, który widzisz, z podpisem: Jezu, ufam Tobie. Pragnę, aby ten obraz czczono najpierw w kaplicy waszej i na całym świecie.


      Dz. 47

    


    Jezus wyraził jasne żądanie, aby siostra Faustyna namalowała obraz z napisem: „Jezu, ufam Tobie”, który miał się stać przedmiotem kultu na całym świecie. Faustyna nie była malarką, nie miała talentu ani wykształcenia w tym zakresie. Dlatego Jezus pouczył ją, a dziś poucza również nas, że Jego słowo musimy się starać należycie zrozumieć.


    Faustyna przez swych spowiedników znalazła odpowiednich artystów malarzy – Eugeniusza Kazimirowskiego oraz Adolfa Hyłę[5]. Obraz Jezusa Miłosiernego powstał i jest dziś czczony niemal na całym świecie.


    Przed każdym człowiekiem stoi jednak osobiste wyzwanie: namalować obraz Jezusa Miłosiernego we wnętrzu własnego serca. Wszyscy potrzebujemy Bożego miłosierdzia – jedni bardziej, inni mniej – i wszyscy z niego korzystamy. Im głębiej ufamy Jezusowi, tym wyraźniejszy staje się Jego obraz w naszym wnętrzu.
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      Obiecuję, że dusza, która czcić będzie ten obraz, nie zginie. Obiecuję także, już tu na ziemi, zwycięstwo nad nieprzyjaciółmi, a szczególnie w godzinę śmierci. Ja sam bronić ją będę jako swej chwały.


      Dz. 48

    


    Obietnice otrzymywali bezpośrednio od Boga wybrani ludzie: Abraham, Mojżesz, Dawid, Maryja, Piotr… To wielkie wyróżnienie. W gronie tych wybrańców znalazła się również św. Faustyna. Wsłuchana w słowa Jezusa wyjaśnia, na czym polega prawdziwa cześć obrazu – na łączeniu ufnej modlitwy z uczynkami miłosierdzia. Przekazuje też Jego obietnice dla czcicieli – zwyciężą nad nieprzyjaciółmi duszy, dostaną łaskę zbawienia i specjalną łaskę na godzinę śmierci.


    Bóg działa i pobudza do działania każdego człowieka. Kto to odkryje, nigdy Boga nie porzuci. Nie przestraszy się nieprzyjaciół – ani ludzi oddanych złu i niesprawiedliwości, ani też szatana, jego pokus i chytrych zasadzek.


    W godzinie śmierci rozstrzyga się los człowieka na wieczność. Czciciel obrazu Jezusa Miłosiernego ma zapewnioną pomoc i obronę samego Zbawiciela. Zwykle się sądzi, że obietnica dotyczy przede wszystkim tego, kto ją składa – wzywa się go do dotrzymania danego słowa. Tymczasem obietnica jest wielką wartością dla tego, kto ją otrzymuje. Czujmy się wybrani.
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      Mój obraz w duszy twojej jest. Ja pragnę, aby było Miłosierdzia święto. Chcę, aby ten obraz, który wymalujesz pędzlem, żeby był uroczyście poświęcony w pierwszą niedzielę po Wielkanocy, ta niedziela ma być świętem Miłosierdzia.


      Dz. 49

    


    Oprócz obrazu Jezusa, jaki w swej duszy nosiła siostra Faustyna, otrzymała ona polecenie, by fizycznie namalować ten obraz pędzlem i farbami. Uroczyste jego poświęcenie miało się odbyć w pierwszą niedzielę po Wielkanocy. Od tego momentu właśnie ta niedziela miała stać się świętem miłosierdzia.


    Po wielu wydarzeniach, również tych trudnych, święto to zostało ostatecznie zatwierdzone i przyjęte w całym Kościele. Warto jednak zadać sobie kilka pytań. Czy to święto znalazło miejsce także w naszych sercach? Czy jest obecne w naszej codzienności, która przecież bywa trudna, zawiła, a czasem wręcz tragiczna?


    Miłosierdzie Boże wspomaga człowieka w każdej sytuacji życiowej, szczególnie w tej najtrudniejszej.
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      Pragnę, ażeby kapłani głosili to wielkie miłosierdzie Moje względem dusz grzesznych. Niech się nie lęka zbliżyć do Mnie grzesznik. Palą Mnie płomienie miłosierdzia, chcę je wylać na dusze ludzkie.

    
Nieufność dusz rozdziera wnętrzności Moje. Jeszcze więcej Mnie boli nieufność duszy wybranej. Pomimo niewyczerpanej miłości Mojej – nie dowierzają Mi, nawet śmierć Moja nie wystarcza im. Biada duszy, która ich nadużyje.


      Dam poznać przełożonym przez łaski, których udzielę przez ten obraz.


      Dz. 50-51

    


    Pragnieniem Pana Jezusa było, aby kapłani głosili miłosierdzie wobec dusz grzesznych i przez to stało się ono powszechnym nauczaniem Kościoła. Jezus odwołuje się do postawy, która jest uniwersalna, bo zapoczątkowana już przez pierwszych rodziców. Po grzechu Adam i Ewa ukryli się ze strachu przed Bogiem. Zerwanie łączności z Panem skutkuje lękiem przed Nim. Dlatego Jezus podkreśla, aby nie bać się zbliżyć do Niego. On swoim miłosierdziem pragnie obdarowywać każdego człowieka.


    Inicjatywa zawsze wychodzi od Jezusa, a to oznacza, że od człowieka zależy, czy Boże miłosierdzie go obejmie. Bóg bowiem szanuje wolną wolę ludzi – do niczego ich nie zmusza. W podjęciu decyzji potrzebna jest ufność. Jeśli człowiek nie zaufa Bogu, nie zbliży się do Niego, pozostanie ze swoim grzechem na zawsze. Bóg jest realistą – dostrzega, że nawet największy dowód Jego miłości do człowieka, czyli śmierć na krzyżu, może zostać zlekceważony i w rezultacie odrzucony. Z konsekwencjami każdego wyboru należy się liczyć. Biada jednak temu, kto Bożego miłosierdzia nadużywa lub je odrzuca.


    Łaski Bożego miłosierdzia są dostrzegalne – nie trzeba być geniuszem, by je zauważyć. Może je ujrzeć każdy.
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      Oto jest pomoc widzialna dla ciebie na ziemi. On ci dopomoże spełnić wolę Moją na ziemi.


      Dz. 53

    


    Bóg posługuje się człowiekiem – jesteśmy zatem sobie nawzajem potrzebni. Im wcześniej to odkryjemy, tym więcej dobra możemy otrzymać. To dobro czeka na nas nie tylko w niebie, lecz także tu, na ziemi. Każdy, kto świadomie i odpowiedzialnie pragnie pełnić wolę Bożą, wie, że nie jest to proste. Sam Jezus powiedział: „Jeśli ktoś chce iść za Mną, niech się wyrzeknie samego siebie, niech weźmie swój krzyż i niech Mnie naśladuje” (Mk 8, 34). Pełnienie woli Bożej i naśladowanie Jezusa związane są z krzyżem. A krzyż to narzędzie symbolizujące trud, wysiłek, ale i wytrwałość, zaufanie i otwarcie się na pomoc drugiego człowieka, symbolizowanego przez Szymona.


    Dla Faustyny takimi szymonami byli spowiednicy, zwłaszcza ks. Michał Sopoćko, o. Józef Andrasz SJ, przełożone – ci, którzy z Bożego natchnienia w sposób owocny kierowali siostrą. Rezultatem tej współpracy jest dziś sprawowany kult Bożego miłosierdzia. Przez beatyfikację i kanonizację Kościół potwierdził już, że siostra Faustyna oraz ks. Sopoćko są już w chwale niebieskiej. Proces beatyfikacyjny o. Andrasza jest w toku.


    Pomagajmy sobie nawzajem, by otrzymać nagrodę w niebie.
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      Odpraw nowennę za Ojczyznę. Nowenna ta będzie się składać z litanii do Wszystkich Świętych. Proś o pozwolenie spowiednika.


      Dz. 59

    


    Pan Jezus zachęcił siostrę Faustynę do odprawienia nowenny za Ojczyznę. To ważne i wymowne przesłanie – miała modlić się za Polskę. Dziś to zadanie spoczywa na każdym Polaku i każdej Polce. Ojczyznę należy szanować, otaczać modlitwą, działać na jej rzecz tak, aby przynosiło to dobro narodowi i obywatelom, a nie prowadziło do ich krzywdy.


    Historia uczy, że niestety nie brakowało i, co gorsza, wciąż nie brakuje ludzi, którzy działają wbrew rozsądkowi i dobru wspólnemu, kierują się interesem własnym lub obcym. Faustyna miała się modlić Litanią do wszystkich świętych. Dlaczego właśnie tą modlitwą? Ponieważ święci uczą nas prawdziwej miłości do Boga, bliźniego i samego siebie. A taka postawa zawsze jest daleka od niegodziwości, zarówno w wymiarze indywidualnym, jak i społecznym.


    Faustyna była zakonnicą, złożyła ślub posłuszeństwa, dlatego Jezus przypomina jej o konieczności uzyskania zgody spowiednika. To piękne świadectwo duchowej dojrzałości i pokory – zarówno ze strony Faustyny, jak i jej kierownika duchowego. Niech to świadectwo stanie się inspiracją dla nas wszystkich.
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    Ja życzę sobie, żebyś pozostała w domu.


      Wycieczka ta będzie ze szkodą twojej duszy.


      Dz. 64

    


    Nie dziwi fakt, że młoda kobieta pragnie zwiedzić nowe miejsce zamieszkania. Wilno to piękne miasto, pełne wspaniałych budowli i obiektów godnych odwiedzenia, z urokliwą Wilią przepływającą przez jego serce. Wycieczka statkiem po tej rzece to czysta przyjemność. Tymczasem Pan Jezus wyraźnie życzył sobie, aby siostra Faustyna pozostała w domu. Na jej rozterkę odpowiedział bardzo wymownym zdaniem: „Wycieczka ta będzie ze szkodą twojej duszy”.


    Czy tak właśnie patrzymy na życie nasze i osób nam bliskich? Czy rodzice spoglądają w ten sposób na wybory swoich dzieci? Czy próbujemy znaleźć odpowiedź na proste, lecz istotne pytanie: czy coś, co wydaje się dobre i piękne, nie obróci się przeciwko dobru lub nie stanie się przyczyną szkody?


    Zawsze potrzebne jest głębsze spojrzenie – takie, które obejmuje ocenę rzeczywistości w perspektywie wieczności.
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    Od dziś będzie ci to przychodziło z wielką łatwością. Wzmocnię twoje siły.


      Taką ciężką twoją pracę zamieniam na bukiety najpiękniejszych kwiatów, a woń ich wznosi się do tronu Mojego.


      Dz. 65

    


    Garnki w kuchni, gdzie gotuje się dla dużej liczby osób, bywają bardzo duże. Same w sobie są ciężkie, a gdy zostają wypełnione, ich waga jeszcze wzrasta. Dla drobnej kobiety, słabej i chorej, nieprzyzwyczajonej do dźwigania, odcedzanie ziemniaków było zadaniem trudnym. Z tym problemem Faustyna zwróciła się do Pana Jezusa, który zapewnił ją, że wzmocni jej siły i ta ciężka praca będzie jej przychodziła z łatwością. I tak się stało. Ciężkie ziemniaki przyjęły postać czerwonych róż – lekkich, pięknych i pachnących. Jezus powiedział siostrze Faustynie: „Taką ciężką twoją pracę zamieniam na bukiety najpiękniejszych kwiatów, a woń ich wznosi się do tronu Mojego”.


    My również mamy swoje ciężkie „garnki z ziemniakami” – nałogi, nieposłuszne dzieci, rodziców nieinteresujących się wychowaniem młodego pokolenia, trudne obowiązki, bezdusznych pracodawców i tysiące innych trudności dnia codziennego. Warto w takich chwilach naśladować Faustynę – prosić o siły Pana Jezusa.


    Iluż ludzi dało świadectwo, że dzięki Bożej pomocy podołali temu, co w ich mniemaniu przerastało ich siły. Ciężkie ziemniaki stały się pięknymi różami. Dla człowieka to niemożliwe – ale Pan Bóg wszystko może.
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      Nie żyjesz dla siebie, ale dla dusz. Z cierpień twoich będą korzystać inne dusze. Przeciągłe cierpienie twoje da im światło i siłę do zgadzania się z wolą Moją.


      Dz. 67

    


    Siostra Faustyna podupadła na zdrowiu, co stało się również źródłem jej cierpień duchowych. Miała poczucie, że jest ciężarem dla sióstr. Słowa Jezusa skierowane do niej należą do jednych z najtrudniejszych do zrozumienia. Najpierw Jezus pouczył ją, że nie żyje tylko dla siebie i że z jej cierpień będą korzystać inni ludzie. Jej długotrwałe cierpienia miały dać innym światło i siłę do zgadzania się z Jego wolą.


    Ten zbawczy wymiar cierpienia i przyjmowania woli Bożej został objawiony już w Ogrodzie Getsemani: „Ale nie moja wola, lecz Twoja niech się dzieje” (Łk 22, 42). Takie postępowanie w codziennym życiu wymaga wytrwałości w różnych sytuacjach. Ból rodziców często przynosi wiele dobra dzieciom. Wysiłki i poświęcenie nauczycieli, lekarzy oraz przedstawicieli innych zawodów również mają głęboki sens.


    Najważniejsze jest zawsze jedno: pełnić wolę Bożą w zjednoczeniu z Jezusem – Zbawicielem człowieka i świata.
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      Córko Moja, komu niesiesz te kwiaty?


      Dz. 71

    


    Słowa Pana Jezusa skierowane do siostry Faustyny brzmią niczym te z powieści Quo vadis: „Dokąd idziesz, Panie?”. To piękne, słuszne i sprawiedliwe, by obdarować kogoś kwiatami. Należy jednak zadbać o intencje i właściwe proporcje. Serce Faustyny, jako osoby poświęconej Bogu, miało być oddane wyłącznie Jemu. Tymczasem wkradło się do niego pewne przywiązanie do drugiego człowieka. Ten pozornie drobny szczegół rzuca wiele światła na naszą codzienność. Jak bardzo trzeba być wyczulonym na detale, z których składa się nasze życie. Należy dostrzegać najmniejsze pyłki, bo i one mogą zabrudzić duszę. Na początku są niemal niewidoczne, lecz z czasem mogą osiągnąć ogromne rozmiary.


    Od słowa do słowa zaczyna się rozmowa. Niewinna i słodka, a jednak może doprowadzić do zdrady małżeńskiej, porzucenia kapłaństwa czy innego nieszczęścia, a w efekcie spowodować ból wielkiej rzeszy ludzi.
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      Czy teraz wierzysz Mi?


      Dz. 74

    


    Siostra Faustyna, jak praktycznie każdy człowiek, poszukiwała dowodów na potwierdzenie swojej wiary. Towarzyszył jej lęk, czy nie ulega złudzeniu. Złudzenia są bowiem zjawiskiem powszechnym, dlatego należy dokładać starań, by je rozpoznawać i eliminować. Jeśli tego zabraknie, człowiek żyje w niepewności, a ta nie tylko nie pomaga, ale wręcz uprzykrza życie.


    Faustyna doświadczyła tego i dlatego prosiła Pana Jezusa o światło i o znak, który pozwoliłby jej działać z większą pewnością. Miało nim być przystąpienie jednej z wychowanek do spowiedzi. Nie było to łatwe, ponieważ chodziło o młodą, zbuntowaną dziewczynę, naznaczoną trudnymi doświadczeniami życiowymi. Tak się jednak stało. Pan dał Faustynie znak – dziewczyna się wyspowiadała.


    Prosząc o tego rodzaju znaki, potrzeba jednak wielkiej roztropności. Można bowiem łatwo ulec złudzeniu i wyrządzić sobie duchową szkodę. Konieczna jest więc ścisła współpraca z łaską Bożą oraz ze spowiednikiem.
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      Ja zawsze jestem w sercu twoim.


      Dz. 78

    


    Siostra Faustyna była doświadczona różnego rodzaju cierpieniami – fizycznymi, psychicznymi i duchowymi. Nic, czego człowiek może zaznać w życiu, nie zostało jej oszczędzone. Postępowała jednak mądrze, bo przychodziła udręczona na duszy i ciele do kaplicy, by powierzać te sprawy Panu Jezusowi.


    W jednej z takich chwil Faustyna ujrzała Jezusa, który wypowiedział do niej jedne z najpiękniejszych słów: „Ja zawsze jestem w sercu twoim”. Brzmi to jak wyznanie miłości – miłości rodzica do dziecka, żony do męża i odwrotnie, narzeczonych, przyjaciół. Miłości prawdziwej, czystej i wiernej.


    Każda autentyczna miłość niesie radość. Pomaga i pozwala łatwiej znosić cierpienie oraz ból. W takich sytuacjach ogromną rolę odgrywa akt ufności – oddaje on Bogu wielką chwałę. Żyć w świadomości Bożej obecności, żyć z przekonaniem, że Jezus jest obecny w moim sercu – to źródło pokoju, siły i nadziei.
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      Napisz to: Nim przyjdę jako Sędzia sprawiedliwy, przychodzę wpierw jako Król miłosierdzia. Nim nadejdzie dzień sprawiedliwy, będzie dany ludziom znak na niebie taki. Zgaśnie wszelkie światło na niebie i będzie wielka ciemność po całej ziemi. Wtenczas ukaże się znak krzyża na niebie, a z otworów, gdzie były ręce i nogi przebite Zbawiciela, [będą] wychodziły wielkie światła, które przez jakiś czas będą oświecać ziemię. Będzie to na krótki czas przed dniem ostatecznym.


      Dz. 83

    


    Sprawiedliwość i miłosierdzie muszą ze sobą współgrać, a jednocześnie być odpowiednio zhierarchizowane. Pan Jezus wyraźnie mówił o tym do siostry Faustyny, a także nauczał w Ewangelii. Dobitnie ukazuje to przypowieść o bogaczu i Łazarzu (Łk 16, 19-31).


    W naszym codziennym życiu jesteśmy wezwani do pełnienia uczynków miłosierdzia wobec osób, które rzeczywiście go potrzebują. Musimy się przy tym kierować zarówno miłością, jak i zdrowym rozsądkiem. Wspieranie osób nieuczciwych, leniwych czy żerujących na dobroci innych nie jest miłosierdziem, lecz raczej brakiem roztropności i antyświadectwem.


    Prawdziwa bieda najczęściej się ukrywa. Istnieje również bieda duchowa – o wiele groźniejsza niż ta materialna. Dlatego wciąż aktualne pozostają uczynki miłosierdzia względem duszy i względem ciała. Z nich również będziemy sądzeni, o czym Pan Jezus przypomniał Faustynie, a przez nią – nam wszystkim.


    Człowiek miłosierny może liczyć na Bożą sprawiedliwość. To właśnie krzyż Chrystusa wyznacza właściwe proporcje między miłosierdziem a sprawiedliwością.
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      Napisz zaraz, co słyszysz: Jestem Panem w istności swojej i nie znam nakazów ani potrzeb. Jeżeli powołuję stworzenia do bytu – jest to przepaść miłosierdzia Mego.


      Dz. 85

    


    Siostra Faustyna posiadała wyjątkowy dar – mogła stanąć przed tronem Bożym i oglądać moce niebieskie. Wszystko, co widziała, było zanurzone w jasności, której nie sposób przeniknąć oczami materialnymi. Do tej światłości dostęp ma jedynie Chrystus, Słowo Wcielone, Pośrednik między Bogiem a ludźmi. Bóg sam mówi o sobie, że jest Panem, Władcą, Suwerenem. Nikt nie może Mu niczego narzucić ani niczego od Niego wymagać, ponieważ jest niezależny, samoistny i samowystarczalny. Powołuje stworzenia do istnienia, co stanowi wyraz Jego niezgłębionego miłosierdzia.


    To przesłanie ma ogromne znaczenie dla każdego człowieka. Jestem bytem powołanym do życia nie przez przypadek ani przez ślepy mechanizm ewolucji, lecz z głębi Bożego miłosierdzia. Z jednej strony jestem słaby i ograniczony, a z drugiej – przeznaczony do tego, by być mocnym. Dziecko upodabnia się do swoich rodziców. Dziecko Boże upodabnia się do Boga Ojca. To perspektywa i godność, które trudno ogarnąć rozumem.
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      Napisz, że dniem i nocą wzrok Mój spoczywa nad nim, a że dopuszczam te przeciwności, to dlatego, aby pomnożyć jego zasługi. Nie za pomyślny wynik nagradzam, ale za cierpliwość i trud dla Mnie podjęty.


      Dz. 86

    


    Siostra Faustyna miała dar poznania, dzięki któremu dowiedziała się, że jej spowiednik przeżyje wiele przeciwności i będzie cierpieć. Zdziwiona tym zwróciła się do Pana Jezusa z pewnym wyrzutem: „Jezu, przecież ta sprawa Twoją jest, dlaczego więc tak z nim postępujesz? Wydaje się, jakbyś mu utrudniał, a przecież żądasz, aby czynił”. Odpowiedź Jezusa była zaskakująca: „Dniem i nocą wzrok Mój spoczywa na nim…”.


    Czy nie jest tak również z nami, że gdy napotykamy trudności – nawet w sprawach dobrych i szlachetnych – pojawia się zniechęcenie, a czasem bunt? Tym bardziej pocieszające są słowa Pana Jezusa, który zapewnia, że wynagradza cierpliwość i trud podjęty dla Niego. Nie zawsze bowiem widzimy owoce naszego działania, lecz to nie znaczy, że są one bez znaczenia.
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    Jest wolą Moją, aby tu był, i niech się sam nie zwalnia.

Jestem Królem Miłosierdzia.


      W pierwszą niedzielę po Wielkanocy, pragnę, żeby był publicznie ten obraz wystawiony. Niedziela ta jest świętem Miłosierdzia. Przez Słowo Wcielone daję poznać przepaść miłosierdzia Mojego.


      Dz. 88

    


    Pełnienie woli Pana Jezusa jest sprawą najwyższej wagi, istotą życia duchowego. Tak jak spowiednik siostry Faustyny, tak każdy człowiek nie może się od tego uchylać ani z tego zwalniać. Co skłania człowieka do porzucenia woli Bożej? Przede wszystkim trudności, niepowodzenia, konieczność dużego wysiłku, narażenie się na obmowy, a niejednokrotnie także na kpiny. Jezus sam tego doświadczył, a mimo to jest Królem miłosierdzia.


    Zadanie związane z namalowaniem obrazu Jezusa Miłosiernego i jego publicznym wystawieniem zostało powierzone wyłącznie Faustynie. My natomiast możemy i powinniśmy czcić ten obraz – zarówno w pierwszą niedzielę po Wielkanocy, jak i każdego dnia – w głębi własnego serca. Życie codzienne z Jezusem pozwala coraz pełniej poznawać niezmierzone miłosierdzie Boga.


    Syn Boży, Jezus Chrystus, stał się człowiekiem, aby człowiek mógł w przystępny sposób poznać Boga – Tego, którego nikt nie zna, tylko Syn, „i ten, komu Syn zechce objawić” (Mt 11, 27).
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      Tak postępuję z nim, na świadectwo, że dzieło to Moim jest. Powiedz mu, niech się nie lęka niczego, wzrok Mój jest zwrócony dzień i noc na niego. Tyle koron będzie w koronie jego, ile dusz się zbawi przez dzieło to. Nie za pomyślność w pracy, ale za cierpienie wynagradzam.


      Dz. 90

    


    Zaangażowanie w dzieło Boże może prowadzić do sprzeciwu ze strony wielu osób, opuszczenia, samotności, a także do fizycznego wyczerpania. Siostra Faustyna opisała to obrazowo jako „bycie rzuconym w prasę cierpień”. W takich chwilach nie dziwi, że człowieka ogarniają wątpliwości. Jedną z najtrudniejszych prób jest ta, w której wydaje się, jakoby sam Bóg sprzeciwiał się człowiekowi. Wymowny opis takiej próby znajduje się w rozdziale 22 Księgi Rodzaju – to historia Abrahama, który miał złożyć w ofierze swego syna Izaaka.


    Tego rodzaju doświadczenia są jednak próbą, która ma dowieść, że dane dzieło pochodzi od Boga. Jezus wspiera Faustynę i zapewnia, że na jej spowiednika spogląda dniem i nocą, dlatego nie ma powodów do lęku. Pan nie wynagradza za pomyślność w pracy, lecz za cierpienia poniesione dla Niego. To wielkie pocieszenie dla każdego człowieka, który nie widzi owoców swoich wysiłków, lecz doświadcza przeciwności i bólu.


    Przykładem jest sam Jezus, który niósł krzyż aż do końca, aby złożyć siebie w ofierze Ojcu, zmartwychwstać i zbawić człowieka. To właśnie cierpienie, przyjęte z miłością i wiernością, staje się drogą do nagrody wiecznej.
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      Nie lękaj się, córko Moja, Ja jestem z tobą.


      Dz. 103

    


    Lęk jest powszechnym doświadczeniem człowieka. Może przybierać różne formy i być odczuwany zarówno w sferze somatycznej, jak i psychicznej oraz duchowej. Tym, który jest w stanie go usunąć, jest Jezus Zbawiciel. Na drzewie krzyża pokonał szatana – głównego sprawcę ludzkich lęków – i otworzył przed człowiekiem przestrzeń wolności. Doświadczyła tego siostra Faustyna, gdy Jezus ją zapewnił, że jest z nią. Wówczas, jak pisze, ustąpiły wszystkie ciemności i udręczenia, a jej dusza została zalana światłem.


    Z tego wynika, że Jezus nie tylko usuwa lęk, lecz także napełnia serce człowieka radością. W rzeczy samej – ludzkie serce nie znosi pustki. Człowiek jest wolny i sam decyduje, przed kim je otworzy i kogo do niego zaprosi.
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    [1] Przy cytowaniu Dzienniczka konsekwentnie podaję skrót Dz., a następująca po nim cyfra oznacza kolejny numer słów zanotowanych przez św. Faustynę. Nie podaję strony, ponieważ sam numer wystarcza do szybkiego odnalezienia tekstu w każdym wydaniu Dzienniczka.

  

  
    [2] Obszerna bibliografia prac Autora na ten temat znajduje się na końcu książki.

  

  
    [3] W 2024 roku ukazała się w serii #365 moja książka W szkole Bożego miłosierdzia, w której na każdy dzień roku opracowałem przesłanie Dzienniczka św. Faustyny. Każdego miesiąca koncentrowałem się na jednym przewodnim zagadnieniu. To duchowe doświadczenie zrodziło we mnie kolejną inspirację: pragnienie, by zaprezentować wyłącznie słowa Pana Jezusa skierowane do siostry Faustyny – ułożone w takiej kolejności, w jakiej zostały przez nią zapisane. Każdą z tych wypowiedzi opatrzyłem krótkim komentarzem, by pomóc w ich głębszym zrozumieniu i osobistej refleksji.

  

  
    [4] Wspomnienia o świętej Siostrze Faustynie Kowalskiej, oprac. E. Siepak, Misericordia, Kraków 2013, s. 90.

  

  
    [5] Pełne studium na ten temat, zob. P. Szweda MS, Adolf Hyła. Malarz Bożego Miłosierdzia. Instytut Studiów Franciszkańskich, Kraków 2022.
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